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KURYER LITEWSKI
w W IL N IE  w SOBOTĘ DNIA i 3 LISTO PA D A  V. S. 1815 ROKU,

WIADOMOŚCI KRAJOW E.
W gazecie warszaw»kićy, z W  u  n a w y  pod 

pod 14 listopada, czytamy, co  następuje :
„  Niecierpliwe oczekiwania N arodu naszego 

spełniły  się nakoniec w pamiętnym dla Polaków* 
dniu 12 listopada. Nayjaśmeyszy Pan przybyw szy 
do M okotow a, o godzinie u t e y  z ra n a , po p rz e ­
bran iu  się tam wsiadł na k o n ia , a mając obok sie­
bie  J. C. W. Xięcia K o n sta n te g o , o toczony  W o ­
dzami woysk o b o jg a  N aro d ó w , ulicą Ujazdowską 
zbliżył się do bram y tryum ia lney , na wstępie mia­
s ta  w ystaw ione j  dla Niego. Korauż bowiem te  p y ­
szne oznaki potęgi należą się s łuszn iey , jeżeli nie 
Z w y c ię zcy ,  Pokojodawey Europy , Nowemu Z ało ­
życie low i K rólestw a Polskiego ? Oczekiwały w te m  
mieyscu M onarchy Rada M u n ic y p a ln i , wszystkie 
W ładze departam entów ё , sądownicze i administra- 
c y y n e ; stały dałey cechy z rozwiniętemi chorą­
gwią m i ,  p rzy  nich starsi Izraelici. Powitał w t e m  
m ieyscu  Nayjasnieyszego Pana P rezyden t miasta, 
i  oddał rnu klucze. D zw ony wszystkich kościo­
łów  stolicy słyszeć się dały. Zacząwszy od Nowe­
g o  Ś w ia ta  aż do dziedzińca Saskiego stały  po obu 
s tronach  uszykowane woyska, powiewały o r ły  bia­
łe  nad półkami polskiemi. Zajęte ulice ludem ; 
ozdobione makatami, wieńcami laurów  i kwiatów, 
d o m y ; o tw ar te  okna ,  napełnione tłum em  nado- 
t> neyp łc i żeńskiey ; sprawiały wńyrzenie wspania­
le  i tkliwe. Widok M onarchy naypiękntóyszey 
p o s ta c i ,  ubiór* Jego  woysk polskich, ozdoba Orla  
b ia łe g o ,  nadewszystko , mysi, że te n tu  je>t A le-  
х а п д е г , którem uśmy winni imię i oyczyznę naszę, 
podniosły serca Polaków do najtk liw szych  uczuć. 
Napełniały pow ietrze  okrzyki żywpy radości i wdzię­
czności. W śród  tych  okrzyków udał się Nayia- 
śnieyszy Pan na dziedziniec sask i. gdzie woysko 
R.issyyskie i Polskie w paradzie przechodziło  p rzed  
Nim. M onarcha raczył oświadczyć zadowolnienió 
swoje N ajw yższem u ich Wodzowi i półkom, a nad­
to  ostatnie obdarzy ł hoynie. Około godziny  wpół 
do p ie rw sze j ,  w tym że samym orszaku , udał się 
N a jja śn ie jszy  Pan p rzez  Krakow skie przedm ieście  
do zamku : m ie jsce  to  umyślnie zostawionć wolne 
• d  woyska, t ł u m n ie j  jeszcze napełnione było od 
ludu. T u  K ró l zastał zebrane wszystkie Stany, 
i wielu sędziwych Kapłanów, wznoszących ręce  swe 
do nieba i błogosławiących M u ;  korpus W eteranów , 
k tó rz y  zapomnieli kalectwa i blizn swoich, patrząc* 
że mają K róla własnego; młódź płci obo jey , ц- 
eZącą się w szko łach , tern żyw ie j  poddającą się 
radośc i ,  im dłużćy ma nadzieję, zostawania pod 
berłem  tak  dobrego M o n arch y ; nakoniec grono 
•«puszczonych s ieró t,  r ó w n ie , jak kray  cały p a trz ą ­
cych  na Oyca swojego. Zewsząd radosne wznosi­
ły się dd nieba życzenia : Niech zy ic  K ró l n a sz  
A U x nder I . P rzy  wschodach powitany by ł N a j ­
ja śn ie jszy  Pan od W ładz Rządowych .* po mszy 
w i ę t e y  i odśpiewanym p rz y  huku dział Z> Dewriy

dał Nayiaśnieyszy Pan posłuchanie W odzóm  i Ry^ 
ce r r tw u ;  poczem  w gabinecie Swoim przyjął JW„ 
W ole wodę . Ostrowskiego, P rezesa Senatu i Senat. 
JW . Wojewoda pow itał M onarchę imieniem mie­
szkańców Królestwa Polskiego; na co  NayjaśniAy- 
szy Pan w pochlebnych i najłaskawszych dla Narqdtł 
naszego wyrazach odpowiedzieć raczył.

W ieczorem  dane było  bezpła tne  widowisko 
na te a trze  narodow ym : gmachy publiczne i miasto 
całe, jak najw spania lej było oświecone.

Wychodzący z  tak długich klęsk kray  nasz 
i  stolica, nie mogły okazać, w t^m  uroczystym  p r z y ­
jęc iu  M onarchy swego, te y  wspaniałości i pom py, 
z k tó rą  Go inne zamożne p rzy jm ow ały  stolice: my 
okazaliśmy t o ,  w co jesteśmy bogaci, wdzięczność 
i na jszczersze  uczucia.

N ajjaśn ie jszy  Pan dopóźna w nocy pracow ał 
w gabinecie swóim.

Tak się zakończył dzień t e n , nazawsze w dzie­
jach naszych pamiętny. Stał*się on nowym kamie­
niem węgielnym , na k tó rym  budowa o jc zy s ta  ju ż  
trw ale  spoczywać będzie. Długo Polak w bojach: 
tylko i zwyeięztwach pokładał jedyne nadzieje: 
pokazały mu nieba w panującym Аіехапдгге , żó' 
do pow rócenia mu istności t rw a łe y ,  po trzeba b y ­
ło  zwycięztw i cnó t.  Pierwsze odzyskują i b ron ią  
państwa; drugie nadają narodom pomyślność i n ie ­
wzruszoną trwałość,

Powszechne miasta oświecenie, w dniu u roczy ­
stym 12 listopada, by ło  bardzo okazałe. Nie wi­
działa dawno W arszaw a  takióy illunlinacyi, co do> 
ro zm a ito śc i , piękności i wielości szczegółów. N ie­
podobna wszystkie op isać , lecz przytaczam y nie­
k tó re .  Na przedmieściu krakowskiem wystawio­
na b y ła ,  podług  rysunku JP. Budowniczego L ts s la t  
wspaniała i kształtna świątynia W dzięczności. 
W pośrzód nićy było p rz e ź ro c z e , a w tć m  osoba; 
wyobrażająca Polskę, przyklękającą p rzed  ołtarzem,‘ 
na k tó rym  leżały znaki dos to jnośc i Królewskiej. 
Po obu stronach paliły się w s tarożytnych  naczy­
niach kadzidła ofiarnć. P rzed  świątyń ą spóczy^’ 
wały dwa lw y ,  a nad nią był napis; Semper ino- 
b lita  repetam  tu a  m unera mente. Na tem ze p rzed ­
mieściu jaśniała w ogniu kolumna Z y g m u n ta ;  c a ł i  
fac ja ta  kościoła XX- Bernardynów  (k tó rą  nie tego 
wieczora, lecz nazajutrz oświecono-)- tudzież dóm 
p o c z ty ,  gdzie na wystawie pod cyfrą N. Pana był 
napis: O L u x  Sa rm a tia e! Spes o f d i s s i n i a  no s t r a t  
Na ulicy m iodow ej W eterani Wystawili w nader 
pięknym przeź roczu  Kościół Chwały , % takim na­
pisem :

Dobroczyńcy narodów, sczęśliwemu w boju,
Dawcy trwałego pokoju.

Składają hołd; spokojnym opatrzeni stanem„ 
Inwalida z Weteranem.

Na ifcyże u l ic y , gdzie je s t  wydział skarbowy, ja ­
śniały s ło w a : U nut gu i nobis r u t i t u i t  r e m ; a na



przeciw  u JW; Soltyka  nad rzęsisto oswieconemi mu, i w caley ich wielkości, jaśniały blaskiem z ło ta  
kolumnami było przeźrocze  , wyobrażające o tw artą  ty leż l i tę r  składaiących Imię
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xięg§ z napisem:
Z,nsady K onsty tucyi K rólestw a PolsJdeg o, 

zblizaiące *i§ Óo U staw y у  m a ja , л у у л  , przez  
N ayjaśnieysze go Аіехапдга I , Cesarza i Króla, 
P olskiego nadane.

Na teyże ulicy starozakpnni oświecili, jak nay- 
p rzepyszn iey , podług rysunku JP. L f.ss la , p rz e ­
źrocze z  okazałemi po bokach dawnego budowni­
c tw a ozdobam i, wystawujące arkę N oego , i go łę­
bia , trzymającego w dziobie rósczkę oliwną. N a­
pis był tam ńaitępuiący;

<jah Bóg ż potopu ziemię ła^ką oswobodził.
Tak dziś świat A l e  x  a n d  e r  na nowo odrodził. 
Ładtą ludy uprzedza, dobrocią kojarzy ;
Ten jest prawy Monar* ha, co pokojem darzy..
Jgie gardź hołdem Moyżesza ynńw w tym  obrzędzie, 
Z e  Cię świat Oycem swoim zwać na wieki będzie.

Na ulicy długiey na -Szkołach Pijarskich by ­
ło  pop ie rs ie , pod niem znaki umiejętności i kunsztów 
z  napisem :

Cuitode rerom  Cne mre.
Na placu przyległym jaśniały pałac Rządowy 

i  Tea tr ,  w tyle na mieszkaniu D yrek to ra  onegoż, 
paliła się cyfra N. Cesarza i Króla, a pod nią rogi ob ­
fitości z  napisem*

Z  jego  rąk ziemią pokóy otrzymała.
W ludzkie у wdzięczności naypięknieipza chwata.

Dale у zbrojownia naypięknićyszy wystawiała 
widok. Na wstępie stały dwie piramidy z broni, 
a  na ich wierzchu z granatów wybuchały ognie; po 
bokach były dwie mnieysze piram idy, z sądnych 
palących się- także granatów * i dwie podobneż pi­
ramidy ułożone z bębnów ; za te  mi ośm dział, 
a w głęb i brama rzęsisto oświecona , nad nią p rze ­
źrocze z popiersiem N. Cesarza i Króla , na k tóre  
S ta w a  prawą ręką wkładała wieniec, a w lewey 
trzym ała  trąbę. Po bokach były  dwa oddzielne 
przeźrocza z herbami Rossyyskim i Polskim. Pod 

1 popiersiem N. Pana był napis:
Twa ufność broń nam dała ju ż  b lzkim  przy zgonie. 
Twą chwałę, braci scsęście. wzniosą nasze dłonie.

Na ulicy senatorskiey, p rzed  pałacem JW . Se­
n a to ra  Z a m o ysk ieg o , paliły się w świątyni słowa; 
W d zięczn y  Polak; a naprzeciw , w domu Tow arzy­
stwa Wolnych Mularzy, nader pięknie i gustownie 
oświeconym, dał się widzieć napis;

Recepto Caesare Fe lice s.
Co się tycze innych gmachów i dom ów , wspo- 

mniemy w ogó lnośc i, że dum P refek tu ry ,  Ratusz, 
kopuła kościoła E  war. jęli ck i ego , <lóm zwany Oliera 
na N ow ym  św iec ż e ( o k tórym  niże y), Liceum* i t, d. 
pięknie były oświecone. Wszystkie także cechy 
powystawiały p rz e ź ro c z a . ze znakami kunsztów 
i  rzem iosł swoich, i.tak n p cech kowalski wysta­
wił kuźnią , a w niey W ul капа z Cyklopami p rze ­
rabiała,cyc h oręże na lemiesze. Pow iem y, nakoniec, 
że w mnóstwie domów, słońca > (gwiazdy, cyfry  N. 
Pana jaśniały,

Objaśnienie a! le g a rn y  i .napisów  -w  przeźro ­
czach  ośw ieconych przed  domem  Oliera na N ow ym  
św iecić  , kw aterą  fenęra ta  Sokolmekikgb, na 
w ja zd  do sto licy  K rólestw a РоЫ -iego , m iasta , 
W arszaw y . N. A LEX A N D K A  1. Cesarza Wszech 
R o ssy  у , Króla P o lsk ieg o , w  d m u T z  listopada  
i g ł y  roku w ystaw ionych . '• f ' s

i . )  W dziewięciu' oknach stdcłlćow^eh ^egói;d o .

A L E I A N D E R
Pod k tó rym  napis, rów nym  blaskiem jaśnieiący dał 
się czytać :

W s z ę d z i e  p i e r w s z y ,  t u  J e d y n y .

z j  Na dwóch skrzydłach domu nad gankami 
przeistoczonem i w pyszne podstawy, wznosiły się 
dwie piramidy, wyrażające dwie sprzeczne epoki, 
to  jest:

n a  p i e r w ś z e y
Zgon zupełny P o ls k i , zburzoney p rzez  piorun, 

k tó ry  ręka z obłoku wychodząca nań miota. W po­
śród perzyn i gruzów , na k tó rych  oznaczone są 
n iek tóre  epoki nieszczęść óyczyzny i jey  zgonu, 
jedno tylko drzew ko laurowe przypom ina żyiącą 
n a tu r ę , i p rzy  tem napis na kamieniu,

W ł a s n ą  c n o t ą  ż y j ę ,

n a  d ru g iey  p iram idzie.
Ukazuje się taż sama ręka , z usiłowaniem 

dźwigająca allegoryczną n iew iastę , k tó ra  w ręce , 
wolney jeszcze , trzymając wieniec laurowy, l i to -  
śnem okiem spogląda na dzieci swoje , p rzy  k tó ­
rych  napis ;

I m y  z P i a s t ó w  i z  J a g i e ł ó  w r o d u .

Na podstaw ach .
M iędzy rzęsistemi girlandami laurowe mi, a po 

bokach trofeam i broni oboyga Narodów ozdobio­
nych , czyta się wiersz czasoliczbow y, na dwa 
ułomki podzielony, to  jest: jeden  przystosow any 
do ręki g ro ź n e y , drugi zaś do ręki zw ias tu jące j 
bycie:

z. t e y  g roM  DopYsCIŁ, znlszCzyŁ. 
taż Y lstn la , żywię.

W  k tó rym  widać , iż l i te ry  liczbowe, 
M D 0 C L L ,V V 1IIII.

składają ro k  i S i g t y , jako epokę nayznakomitszą, 
nie ty lko w dziejach narodu Polskiego, lecz oraz 
i w dziejach wszystkich wieków , i  wszystkich na­
rodów,

Pas rzęsistego światła łączył powyższe napi­
sy ; a nad piramidami ukazywały się dwie kule n ie­
bieskie , jedna w swem zaćmieniu , a druga żarem  
pałająca.

3 )  W e f ro n to n ie , uwieńczającym Imię A L E -  
X A N D R A , na rycerskich Herkulesa, znakach, stał 
Febus  w całey swey iasności, k tó ry  zstąpiwszy 
na spustoszoną ziemię (p rzez  pień odradzający się 
oznaczoną) mając p rzy  nogach łabędzia (godło  świa­
tła  i n iew inności), w prawey ręce  trzym ał zw ier­
ciadło (jako godło p raw d y ) ,  k tó rem  rozbraja  i g ro ­
mi J ę d zę ,  rozpędza noc (k tó r e у  godłem n ie to p erz  ) ,  
a karze nieś wór i kłamstwo, w obrazie krzykliwego 
kruka (k tó ry c h  je s t  godłem). W  lewey zaś ręce  
t rzym a ogrom ny róg o b f i to śc i , z  k tó rego  padają 
rozm aite  owoce ; p rz y  tych  w artuje oswojona sie- 
dmiołbrca ( godło gminowładztwa) , k tó ra  b ron i  
do nich p rzystępu  żarłocznemu sępowi. Pod f ro n ­
tem  czy ta ł się przystosow any do t e y  allegoryi 
napis:

Acz w własney sile ufny, św iat cały uzbrają;
Samą prawdą zwycięża , sacz:drctq przyswaja.

Nad frontem  , gzymsami i skuzydłowemi w ysta­
wami , rzęsistego światła jaśniały pasy, i  kończyły 
t ę  pyszną dekoracyią.
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N a z a ju trz , dnia 13 odprawiło sięt po wszy­
stkich kościołach stolicy solenne nabożeństwo, na 
podziękowanie B o g u  za szczęśliwe przybycie N. Pa­
na. Wszystkie Władze zebrały  się w kościele Kat 
ted ra lnym  5*. Jana , gdzie JW . M alczewski, Senator, 
Biskup Kujawski, celebrował pontyfikalnie, i za in to­
now ał Te U t u m ,  pod czas k tó rego  dzwony wszy­
stkich kościołów słyszeć się dały. Po nabożeń­
stwie , władze udały się do pokojów zamkowych, 
gdzie każda Władza szczególnie stawiona była przez 
swoich naczelników.

Dnia tegoż  Jego Cesarsko-Królewska Mość był 
na zwykłey paradzie woyskowey, w mundurze Pol­
skim, z b ra tem  Swoim W. Xiążęciem K onstan tym , 
w tenże  m undur ubranym. L ud ciekawy oglądać 
M onarchę swojego zabiegał wsżędzie drogę N. Pa­
nu, wołając: niech ży je  А іехппдег ! — Wieczorem 
N. Pan raczył zaszczycie obecnością Swoją bal, ,da­
ny p rzez  JW . hanskoy  Prezesa tymczasowego 
Fiządu.

Opis B ram y T ryum fa lney . f * )
Na wielkim placu między.- kolum nami, p rz e ­

znaczonym  na wystawienie Bramy tryumfalney, 
do k tó rego  ulice, N ow y ś w ia t .  W ieyska i AUa, 
w prost,  Bracka, V/spo ina . H oża , M okotowska  u- 
boczn ie  zmierzała/, wzniesiony gmach tćyże b r a ­
my w pros t  ulicy Alea i Now y ś w ia t , o toczony  
z  jedney  i z drugićy s trony  amfiteatrami wpół c y r ­
kułu , a zakończony obwodem przeciwnie ległemi 
am fiteatrem , wsposobie kareatydów danemi słu­
p a m i , zaymow'ał budowlą swą 10 Ąoo s tóp kwadra­
tow ych  p la c u , oprócz gajów sposobem klombów 
w różnych punktach odległych dla ozdoby teyże 
budowli obsadzonych.

, W posadzie tey , Brama sam a, oprócz amfi­
te a tru ,  doo s top kwadratowych zajęła. Brama 
ta ,  wysokości 70 stop maiąca, wyższa p stopami od 
s ta tuy  Z yg m u n ta  III .  na Krakowskim przedmieściu 
sytuowaney, na w zór dawnych bram tryum falnych 
w R z y m ie , Cesarzom wystawianych, podług nastę­
pującego opisu, jak gdyby z ciosu massif z  natural- 
nem i profilami zrobiona, wykonaną była.

Na podstawie znaczney wzniesione pilastry c z te ­
r y  od ulicy Alei a cz te ry  od ulicy N ow y św ia t, p o rzą ­
dku Korynckiego* otaczające o tw ó r  bram y w łuk za- 
kreśloney, u trzym yw ały gzymsowania wraz z f ro n to ­
nam i tem uż porządkowi właściwe , nad k tó rem i to  
frontonam i A ttyka dwoma Jenijuszami leżące mi z ró -  
szczkami oliwnemi , iako z oznaką pokoiu, od ulicy 
Alea  , a dwoma od ulicy N ow y^św ia t śródkiem 
w yw yższona, z obu s tron  figurami allegorycznemi, 
wyrażąjącemi właściwe p rzym io ty  А іехапдга  I. 
Cesarza Rossyyskiego, Króla Polskiego, iako to: 
od ulicy Alea. po prawey stronie , S p r a w i e d l i ­
w o ś c i ;  po lewey, M ę z t w a ;  od ulicy N o w y - 
Ś w ia t, po prawey, P o b o ż n o ś c i ;  po lewey, 
L a s k a  w o s c i. ozdobione; wóz tryum falny w e­
dle w zoru  Rzymskiego od koni cz te rech  ro zh u ­
kanych ciągniony z posągiem А іехапдга  I , K róla 
Polskiego, w prawćy ręce  znamię O rła  Polskiego 
z  l i te rą  A ;  j>a wszystkich cz te rech  rogach , jako

7 0 8

(* ) Lub o to  d z ie ło  n ic  j e s t  p ie rw sze  w  b u d o w n ic tw ie» 
t a k  w  to u  s to l ic y , in ko  i po p r o w in c ja c h , z iom ka  n a ­
szeg o  Jakuba Kubickiego-, g e n e r a ln e g o  B udo -
w  n ic ze g o  Króle ■ iw a  Pólsk i eg o  , w  te m  je d n a k  do t e ­
g o  s to p n ia  ' doskonałości sta. e n t sw ó y  p o s u n ą ł , że  

. s to lic a  ta  je s zc ze  ta k ie g o  m e w id z ia łn , a k tó re  obok 
n a y  w sp a n ia lszy c h  gm achów  te g o  rodza ju  w  E u ro p ie  
m ieście b y  s i ę  m o g ł o -

skutek Jego dla Polski usiłowań^trzymaiącego, ц- 
nosiła.

O prócz opisu ozdob. wyżey wspomnionych , 
jako celnieysze części tey  budowli składających , 
szczególne części teyże w następnym kształcie 
p rzybrane  były ; F ro n to n  od ulicy Alea ozdobio* 
ny był rzeźbą płasko - wypukłą, wystawującą А іехап­
д га  I. Cesarza Rossyyskiego Króla Polskiego, sie­
dzącego na podwyższonym tronie  , otoczonego z j e ­
dney s trony  orszakiem rycerzy  , a z drugiey narodem 
polskim, którem u z tro n u  oddaje zasady do K onsty- 
tucy i Królestwa Polskiego. Postać figur pierwszych „ 
zasady do Konstytucyi odbierających, przyklękająca, i 
podniesione ręce figur w oddaleniu umiesczonych , 
zapewniają Majestat Pana swego za to  dobro  o 
nieśmiertelney wierności i wdzięczności całego Na­
rodu  Polskiego.

F r y s , między gzymsowaniem walnem a archi- 
traw em  będący , ozdobiony był napisami z ło te m i» 
jakoto: od ulicy Alea.

Expectate yenis  . . . .
Sacra suosyue  T ib i com m endat Troia  pcenatesl 

Od ulicy Nowy - Świat
Hic ames d ic i Pater atąue Princeps.

Przyległe  ściany o tw orow i bramy na okół mię­
dzy p ilas tram i, p rzy  opisie ogólnym wspomniane ,  
ozdobione były rzeźbą płasko - wypukłą tak od u- 
licy A le a , jako od ulicy Nowy - Ś w ia t , to  je s t  » ' 
szeregiem figur umieszczonych nad opaską, czyli 
im p o ito , od  k tó re y  się łuk bramy zakreślać zaczy- ‘ 
n a ,  wystawuiącemi znacznieysze czyny panowania 
А іехапдга  I. W  niższych częściach tychże ścian 
od opaski czyli im p o r ty ,  aż dó bazpilastrow yćh, 
zawieszone były  sposobem tro feów  od ulicy Alea  
po praw ey narzędzia n a u k , po le w e y , narzędzia 
siły zbroyney kraj o w ey. Od ulicy N ow y  -  Św iat 
po  p r a w e y , narzędzia rolnicze z rzemieślnicze mi 
połączone , po lewey, handlowe, k tó re  Аіехапдег  /« 
ma w szczególney swey opiece. Szczęśliwy N a­
r ó d ,  k tó ry  z takiemi uczuciami ma Władcę !

Głębokość bramy w łuku festonami, na ścia­
nach zaś bocznych te n  łuk utrzymujących oznaka­
mi Władzy Naywyższey, zwanemi fascjis consiilares, 
z  l i te rą  A ,  ozdobiona była.

Amfiteatra bramie tryum falney przyległe , na 
podwyższeniu znacznem od ziemi z trzem a wznie­
sieniami, po s tóp t r z y  wysokości mającemi, osób 
500 w obwodzie mieszczące , balustradą kształ­
tną  od dołu obw iedzione, draperyą karmazynową 
z galonami i kutasami złotem i malowanemi u wierz­
chu o k r y t e , zbrojami sławnych mężów w r y c e r ­
stwie Pohkiem  znamienitych , w odstępach usta- 
w ionem i, ozdobę i upiękrzenie tych kończyły.

Obwód przeciwnoległy am fiteatrom słupami 
yf sposobie kareatydów d a n y , festonami z liści na ­
turalnych , nieśmiertelność oznaczających , spojony 
od mieysca do m ieysca , chorągwiami narodowemi 
ozdob iony , całey te y  budowli wspaniały zakres 
położył.

Na śrzodku placu między bramą tryumfalną a 
amfiteatrami, oddawna będące kolumny ciosowe o - 
zdobione były  na wierzchu Orłami Polskiemi, o b ró -  
conemi do Zbawcy swego А іехапдга  1 , na k tó ­
rych  zawieszone w śrzodku ta rcze  , po prawey z l i ­
te rą  A  , po lewey z g łow ą Nieduży , znamionami 
kolorów  krajowych ozdo b io n e , zapowiadały, k to  
jest ich obrońcą

Klomby z drzew  naturalnych gustow nie , tak 
dla wydania sztuki budow nicaey , jako dla okrycia 
mieysc niekształtnych, obrazowi sztuką połączone-
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mu przeciwnych, posadtebne , eałeftu temu gmacho­
wi m ajestatycznem u, wiele ozdoby przydały.

Opisanie obrazu tak wspaniałego , a w stolicy 
t ey dotąd niewidzianego , przechodzące możność 
p io r ą ,  godne jest* aby wyobrażone sztychem p rz e ­
konało czytelników i późną potomność , jak wdzię­
czne Zbawcy swemu bydź powinny narody.

Winniśmy oddać w końcu# użytym do tego 
gmachu artys tom  pochwałę, za okazaną dla swego 
m onarchy  gorliwość* w dokładnem wykonaniu dzie 
ła tego w dniach I4$tu * w porze czasu do bu­
dowli takiego gatunku przeciwney , jakoto  :

JPanu Zielińskiem u  malarzowi, za oddanie tak  
natura lne koni z wozem tryum falnym , za figury 
alleguryczne p rzy  a t ty k u , za malowania allegory- 
czne frontonów  , i szeregu figur wyobrażających 
ważnieysze dzieła panowania A L x  ń d m  / ,  za Orły 
na kolum nach, za zbroje nad amfiteatrem.

JPanu L-m cm surm u  m a larzow i, za malowa­
nie trofeów naukowych, w ojennych , ro ln iczy ch ,  
rzemieślniczych* i handlowych; kapite lów , baz i 
całego gzymsowania , oraz  , całego gmachu sposo­
bem etosu.

JPanu Grundmarw  naczelnikowi s to la rzy ,  za 
oddanie w naturze części architektonicznych gzym ­
sowych.

JPP  Gross i Bokąni naczelnikom ciesielskim* 
Za spajanie dokładne drzewa i meuchybienie rysu.

Opis podróży N a r jiłn ie y jz e g o  Cesarza Wszech 
Rossy у  t Króla Polskie g  o, przez D epartam ent War- 
szu ib s it.

Dnia i i  b. ш o trzech  kwadransach na drugą 
po  południu wjechał Nayjasnieyszy Pan na grani­
cę Departamentu Warszawskiego, przy k tórey  wy­
stawioną była okazała brama tryum fa lna ; w tćm 
irtieyscu oczekiwał przybycia M onarchy JW  P re ­
fek t departam entu  , wraz z W. Pudprefektem P o ­
wiatu Łęczycko/gierskiego, K itie lm cktm  i gwardyą 
honorow ą z młodzieży obywatelskiey złożoną. 
Z a  zbliżeniem się powozu, w którym  Mynarcha, wraz 
z  JO. Xięciem Adam em  Czai to rysk im , Członkiem 
&ządu tymczasowego Królestwa Polskiego, przybrany 
w mundur narodowy, oraz gwiazdę o rderu  orła białe­
go, znaydowałsię, oddawszy JW . P refekt N. Panu win­
ną atteneyą ,poprzedził Go pół kwadransem do p ier- 
wszey staeyi, we wsi Gost<owtt oznaczoney. P rzed  
samą godziną 2gą nadjechał N Pan do wsi Gos/kowa, 
poprzedzony przez  W. Podprefekta i gwardyą h o ­
norow ą : wjeżdżającego Monarchę zatrzymał JW. 
P re fe k t ,  chcąc Go siedzącego w powozie powitać 
mową. N. Pan raczył wysiąsdź z pojazdu i stoiąc 
słuchać łaskawie m o w y , k tó rą  się późniey umieści, 
i  po k to rey  przyjąwszy od JW , P re l tk ta  opis sta­
tys tyczny  departam entu  raczył mu to  samo po ­
w tó rzy ć  i oświadczyć p rzy tom nym , licznie zebra- 
йуіп na powitanie M onarchy Obywatelom depar­
tam en tu  , iż jedyner,. j e s t  Jego usiłowaniem Usczę- 
sliwic naszę Oyczyżnę; poczem w imieniu O byw ate­
li miał mowę JW . Krrtki w*ki, dawny Jeńe^uł Woysfe 
Polskich a U raz  Radca departamentu Warszaw­
skiego1, k tó ra  późniey do wiadoMosbi Publiczney 
podaną będzie. Wysłuchawszy tey  mowy N. Pan* 
i  również łaskawe uczyniwszy oświadczenie , p ra ­
gnąc pośpieszyć swą podróż , na m om ent tylko 
zaszczycił Swą bytnością dom Gospodarza. JW. Bo­
g u m i ła  H rabi Z a łu sk ie g o  Radcy departam entu  
W aszuw sktego  , k tó ry  wraz z bratem  sw ym , da­
wnym Podskarbim Koronnym , złożyli na piśmie 
byczenia śwey familii dla aayóepszego z M onarchów.

Kwadrans *a trzec ią  wyruszył z  te y  p ie rw s z e /  
staeyi do drugiey w mieście Ł ę c z y c y , s to licy  p o ­
wiatu tegoż ' nazwiska , w assystenryi W. P o d p re ­
fekta Łęczyckiego i gwardyi honorow ey  p rzyby ł 
do tegoż miasta o godzinie wpół do czw artey . Na 
wjeździe do m iasta , p rzy  brami tryum falney , w i-  
tany  był od Burmistrza miey*cowego , Rady raiey- 
skićy i O byw ate .i ,  wśród okrzyków licznie z g ro ­
madzonego ludu zajechał przed pomieszkanie W . 
Podprefekta , gdzie p rzeprząg  był przygotow any ;  
wysiąść raczył N. Pan z pow ozu , gdzie naprzód 
przyymowany by ł p rzez  grono panien m łodych, 
w białe snknie z  wieńcami p rzy b ran y ch , na k tó ry ch  
czele znaydowała się W. Podprefekt*w a K is ie ln k k i , 
daley p rzez  Obywateli departam entu  , k tó rych  J  W, 
P re fek t przedstaw iał; poczem oglądał s traż  woyska 
polsk iego , z  a r ty łery i konney złożoną. Gdy p r z e ­
prząg nas tąp i ł , nie tracąc  momentu czasu , ruszy ł 
N. Pan w dalszą p o d ró ż ,  przejeżdżając p rzez  mia­
sto, p rz y  biciu dzwono w i okrzykach * nieustannych 
ludu: Niech żu je K ró l Pol*ki! Wyjeżdżając z te y  
staeyi M onarcha, pozbawił szczęścia i * szczytu , 
tak W Podprefekta ,jako  i gwardyą honorową, aby  
M u do następney staeyi assystowali, oswiadczaiąc 
naywyraźniey pozostanie w mieyscu i n ie trudzenie  
się dalszą drogą , k tórą, ile możności, przyspieszać 
postanowił. Zmierzchać się już  z a c z ę ło ,  gdy zje­
chał M onarcha do trzeciey staeyi, w mieście P iątku  
p rzy g o to w an e y ; brama tryum fa lna , p rzy  k t ó r e /  
p rzez  Burmistrza , Radę mieyską i obyw ateli w ita­
ny b y ł , o raz  całe miasto oświecone z o s ta ło ; ną 
przeprzęgu przyym ow ał M onarchę W. Podprefek t 
powiatu Orłowskiego, C zothański, w raz z gwardyą 
h o n o ro w ą ; lecz i t y m , jak i wszystkim po nas tę­
pnych s tacyach , tak  Podprefektóm , jako i gw ar-  
dyom honorowym, odjęte zostało  szczęście i  za- 
sczy t towarzyszenia N P a n u ,  k tó ry  ty lko  na s ta-  
cyi przeprzęgowey raczy ł przyjąć ich a t t e n e y ą , 
nie dozwalając w dalszey drodze czynienia im u- 
t ru d z e n ia ; po obeyrzeniu  s traży woyskowey udał 
się N. Pan do czw artey staeyi w mieście BUl& wy. 
na k tó rey  oczekiwał M onarchy W T rzciński P od­
p re fek t powiatu b rzeziń sk iego , wraz z gwardyą h o ­
norow ą i Obywatelami powiatu. M iasto ca łe ,  ile 
już  w dobrym  z m ro k u ,  oświecone b y ło ,  rów nie  
jak i bram a tryum falna , p rzy  k tó re y  zwykle p rz e z  
B urm is trza , Radę m ieyską, i obywateli pow itany , 
po zlustrowaniu straży w oyskow ey, ruszy ł w dal­
szą podróż. Szczególniey w tym  przeciągu staeyi 
od mia>ta Bielawy do Ł o w ic za , włościanie konno 
5 przyległych okolic zabiegali drogę M onarsze i  
równie jak i w każdey gm in ie , p rzez  k tó rą  ty lko  
N. Pan przejeżdżał,  okrzykam i. Niech ży je  K ró l 
Polski * witany był.' O godzinie gey  w w ieczór p r z y ­
był N. Pan do 5 tey  staeyi p rzep rzęg o w ey , k tó r ą  
było miasto Ł o w ic z ,  więcey o pół mili z ró w n i­
ny widać było miasto całe jakby w ogniu g o re ją ­
ce ; b ram y tryum falne  n* wjeździe do miasta i 
z  niego wyjeździe ozdobione orłami K rólestw a i 
napisami, rzęsisto  rów nie jak i całe miasto by ły  o -  
świecone. P rz y  bramie wjezdney B urm istrz  pow i­
ta ł  mową N. Pana i klucze od miasta na węzgłowiu 
złożone miał w pogotow iu do oddania. P rz e z  
miasto rozkazać raczy ł N. Pan zwolna je ch ać .  
O toczony sztabem dywizyi strzelców konnych, ma­
jącym na czele JW . Jenerała  Brygady U m ińskiego , 
k tó ry  za miasto na powitanie M onarchy wyjechał i 
wśród dźwięku dzwonów i okrzyków radośnych 
kilku tysięcy ludu p rzy b y ł N. Pan do środka mia­
s ta  , gdzie ed  W. W alew skiego  Podprefekta  p o -
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wiatu G ostyńskiego , i gwardyi honorow ey p o w i­
t a n y ,  obeyr^aw szy po obudwu stronach na rynku 
uszykowane woysko , po przemianie koni do stacyi 
noclegow ey w Nieborowie oznaczoney udał się.

Ozdobna i pełna gustu A r kań  у  a , o raz pałac 
w Nieborowie gorzały w ogniach , a szczególniey 
pałac tysiące lamp ozdobiły. O wpół do ю  w wie 
c z o r  zjechał N Pan do N ieborow a, k tó rego  na 
•wysiadaniu z powozu witał gospodarz , JO Xiązę 
3 mć M ichał R a d z iw ił ł , Wojewoda Wileński , a 
p rz y  wchodzie do pałacu sama Xiężna Jeyrfio ć 
w assystencyi Dam ; z pó ł kwadransa , zabawiszy 
N . Pan wśród Obywatelstwa zg rom adzonego , udał 
sie zaraz na spoczynek , aby naza ju trz  bardzo rano 
wyruszyć m ógł;  jakoż o d tey  godzinie rano wy­
jechał z Nieborowa. Na stacyi p rzeprzęgow ey  we 
wsi Uminie przyym ow ał N. Pana W". WoyCiechow­
s k i ,  Podprefekt Powiatu Sochaczew skiego  , wraz 
z gwardyą h o n o ro w ą , na stacyi zaś we wsi S?y-K 
m ano w ie  W. Okecki Podprefek t Powiatu G órskiego, 
rów nie z gwardyą h o n o ro w ą ;  o godzinie 9 rano 
zjechał N. Pan do miasta B łon iu , p rzed o s ta tn i^ /  
s tacy i p rz e p rz ę g o w e y , na k tó rey  oczekiwał go 
J W . P re fek t  d ep ar tam en tu ,  uprzedzający na ka- 
żdey  stacyi M onarchę ; p rzy ję ty  Monarcha na g ra ­
nicy pow iatu  p rzez  W . Sku lsk ieg o , Podprefekta 
P ow ia tu  Błońskiego  , i gwardyą honoro  ą ,  w jey 
assystencyi wśród brzęku dzwonów i okrzyk >w lu ­
du przybył do mieysca, gdzie był przeprząg p rz y ­
sposobiony ; tam  zgromadzeni Obywatele powiatu 
złożyli M onarsze swe uszanowanie ; po zmianie ko­
ni, obeyrzeniu s traży  w= yskowey, o kwadransie na 
ł o t ą  wyjechał N. Pan do ostatniey stacyi we wsi 
Ożarowie p rzysposobioney , na k tó rey  przyymował 
M onarchę W. Rachm ifcki Podprefekt Powiatu W ar­

s za w sk ie g o  , wraz z gwardyą h o n o ro w ą ,  z osób 
dwudziestu kilku złożoną ; i tu  nie chciał dozwolić 
N. Pan gwardyi honorow ey assystowania Sobie, 
lecz  na usilne prośby raczył się do tego przychy­
l i ć ,  i tak o toczony  taż  gwardyą h o n o ro w ą ,  po ­
przedzony od W. P o d p re fek ta , zjechał p rzed  sa­
mą n t ą  do M okotowa , mieysca na wypoczynek 
p rzed  wjazdem do stolicy oznaczonego; zkąd w kwa­
drans wsiadłszy na konia, w assystencyi JO. Xięcia 
Jrnci A dam  i C za rto rysk ieg o , JW . Senatora Woje­
w ody O rdynata Z am oyskie  g o , JW . Prefekta  D epar­
tam en tu  , oraz wielu J  W W. Jenerałów Rossyyskićh, 
tudz ież  assystencyi O b y w a te li , poprzedzony od 
gwardyi honorow ey powiatu W a rsza w sk ie g o , i 
W. Podprefekta  tegoż powiatu , ruszył do stolicy 
p rzez  rogatk i ,  M okotowskie zwane.

W i’no dnia  ./3 lis  top id a.
W ielcy X iążąta  Jchm ość, Mikołay i Michał, 

wyiechali z tąd  p rzed  samem południem, dnia 10. 
teraźnieyszego miesiąca.

“ WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
N i e m c y .

N a y j a ś n i e y s z a  Cesarzowa Jeym o'ć  Rossyyska 
dn ia  2 listopada do Frankfortu nad Menem przy- 
była.

Z  Wiednia donoszą o w jeździe  uroczystym Ce­
sarza Jmci Austryackiegó z Nayjaśnieys/ą Mał­
żonką swoją do  Wenecji, w dniu 50 października.

P  R U s 3 Y.
Gazeta berlińska, z dnia 9 lis topada , zawiera 

naprzód opisanie balu. w dniu 6 t. ra. , przez miasto 
B erlin  danego , k tóry N. Cesarz Jmć Rossyyski, 
<WW. X iążę ta  i W W. Xi§żne, N. Król Pruski z X tążg. 
^ami swoiego domu obecnns'cią swą aasaczycilb

D aley taż  gaze ta  donosi: „ D z i ś r a n 0 o godzinie 
4 tey  N. Cesarz Jmć Rossyyski, «, towaraystrwj8 j cne_ 
rata Adjutanta swego, Xigcia fFottońskiero z t ąd w y. 
jachał, udając się przez Frankfort i ВгЩ гкІъ'W ałsiaw y  
N. P in  nie pozwolił czynić dla siebie pr2y a ć - S  
zdzie żadnych okazów uszanowania. -  W ‘ X iezua 
Katarzyna  z orszakiem, dziś o godzinie n t e y  przed 
południem, wyjechała ztąd do Petersburga - . P r z e d 
południem W W .  X ,ążgta , w towarzystwie X ięcia 
nastgpcy tronu X i , » t  Wilhelma, Karola i  F r J e r  u .
t ’ “ « W 1 ^ b,7 k8J anego że!»za i dóm kadetów. 
Na obiedzie byli u X ięcia Wilhelma.

R.,ssyyski Jenera ł Porn izn ik , Uwarów, do IFar. 
szawy; a Jenerał Major, H arring . do Drezna ż tąd  
wyjechali ; Jenerał Major Benckendorf od wov«ka 
tu przybył. ^ *

Berlińtfnia 10 listopada: Wezera przed południem 
WW. X X . ,  Mikołay i M ichał kun .tk .m ere  о . Ы . Т  
Potem udał, sig do insty tutu  głuchoniemych gdzie 
Dyrektor zakładu P . Grashof i nauczyciel 'ifaber 
m aass, w obecności WW. Х щ Щ і uczniów doświad­
cza li,  1 pozyskali pochwałg Wysokich Goś,i. WW
Xi jżgtom towarzyszyli X iążg nastgpca tronu, X ,a- 
że f i lh e lm  i X iąże Fryderyk. Wysocy -oście  i fa­
milia Królewska mieli obiad w pokojach W X iezn y  
Maryi. Wieczorem by ł bal i wieczerza ’ u b ra ta  
Królewskiego , Xiążęcia Wilhelma.

Berlin dnia лл listopada. Wyjechali z tąd  JWr 
Jen em ł L ey tn a t  Bałćtszew, do W a rsza w y  ІО X  ą' 
że Łopuehul do Rossyi; JW . Jenerał ’ PorLccnik 
Czernisiew do H ollandyi; JW. Adjutant bokowy N 
Cesarza Jmci Kossyyskiego , M ężyków , do Peters* 
hurgą.

F  R A N C Y A
Gazeta Kor respondenta hamburskiego zawiera 

z Paryża , pod 27 października ; „ Znajomy Jen e­
ra ł  Hulin aresztowany został w Bugey i zaprowa­
dzony do Loiis-le-Saulnier. —  Jenerała Пеѵаих i P. 
L eg iers , szwagra Xigcia Bassano , uwięziono w jDż- 
żoaie

W czasie tymfl kiedy Hrabia Loverdo w dzien­
nych swoich rozkazach , w Вогдеаих, uskarża sig 
na niekarność regimentów woyska L oary, k tóre sig 
rozw iązaniu swemu opierają , i donosi ó przedsię­
wziętych przeciwko temu od niego i Jenerała  d’Ar­
magnac środkach , Jenera ł Hrabia Floirac wydaje 
rozkazy dzienne przeciwko bezprawiom , jakich sig 
ochotnicy Królewscy w Bretanii dopuszczają , a uzbro­
jeni włócząc się pojedynczo i gromadnie po k ra ­
ju burzą spokoyność na targach, jarm arkach i kier­
maszach.

Paryż dnia 50 października. Żadnego tu  wraże­
nia nie uczyniła wiadomos'ć o rozstrzelaniu M ura­
ta , d. 13 t. m. w Pizza.. Naypierwsze o tem donie­
sienie otrzymał przez gońca poseł neapolitański , 
i natychmiast Króla o niem uw iadom ił.—/ Wczora 
małżonka Xigcia W ellingtona  do Paryża przybyła. — 
Jenerał Lecourbe, ostatecznie dowódzca tw ierdzy  
B e fo r t, po długiey chorobie um arł ,  mając wieku 
la t  55- —// Z a  kilka dni ostateczny^ trak ta t  pokoju 
zupełnie ukończony i podpisany będzie. —n T ak  
znajomy Jenera ł Hulin , dawniey dowódzca Paryża, 
p rzybył tu wczora uwięziony, pod strażą 4 żan d a r­
mów ; długo był w mmisteryum policyi słuchany ; 
nakoniec do więzienia zaprowadzony został. —» Z n o -  
wtf dla publiczności otwarte zostało Muzeum, w któ- 
rem  się już dawnieysze tylko skarby sztuk Francyi 
znayduią. S traż angielska ciągle jednak w Muzeum 
stoi. — Niegdyś żo łn ierz ,  Fehx im ieniem, k tóry sig 
Bonapartym  bydź m ie n i ł , przez trybunał w Ѵіеппш 
na półroczne więzienie i winę p ien iężn ą ,  50 fr, e 
skazany został.



W czora  na dziedzińca tuyleryyskim, pod  do­
wództwem Monsieur i Xiążęcia Reggio odprawiła 
się rewija 8 os ta tn ich  legiy gwardyi narodowey , 
które przeciągały przed oknami Tiiyleryów. Gdy 
X ią ż ę  Reggio p rzechodził,  Król zd iął kapelusz i 
r z e k ł : „  Moi przyjaciele,] je  szczeni więcey dziś u- 
radowany jak ostatniey niedzieli. Przyczyna tego 
jest bardzo prosta: bo im więcey widzę' woysk 
«grom adzonych , które mi są m i łe , tem więcey 
czuję radości, ,,

Osoby , które się poddały  teraznieyszemu po­
rządkow i r z e c z y , a w czasie rewolucyi znakomi­
te  r o le  grały , mianują te raz  bialemi tfakubinami, d l a  
różnicy od Boiiapartystów , k tórym  dają imię czar­
nych tfakulinóW' — M ówią, iż poseł nasz Hrabia 
Caęhatre z Londynu odwołany będzie.

Ugoda m ię d z y Fran^yą a sprzymierzonymi , d. 
ź6  t. m. podpisana, zaw iera w sobie rzecz otem , 
jak mają bydź utrzym ywane woyska obce, które 
sie we Francyi zostają. Stosownie do urządzeń w u- 
mowie tey  przepisanych , Francya obowiązana jest 
czynić wszelkie dostarczenia, zamiast op ła ty  zna­
cznych sUmm dla sprzymierzonych. Kapitan okrę­
tow y Requy» otrzymał rozkaz udania się niezwło­
cznie na wyspę ś. H eleny, na fregacie z  Brest. —» 
Zaw czdra około 10,000 Prusaków, do oyczyzny  
pe  w raca jących , przez Paryż p rz e c h o d z i ło .— Miey- 
sca przez Prusaków opuszczone gwardyi narodowey 
oddane z o s ta ły .— Powracaią takoż dzieła sztuki, 
k tó re  7. Hiszpanii do Francy i przeszły b y ły .—, Kro 
hiszpański w rocznicę urodzin swoich , d. 14 pa 
żd z ie rn ik a ,  zezwolił na powszechne przebaczenie 
Powiększa się coraz miłos'ć ludu ku temu Monarsze 
p rzez  mądre środki > które Pan ten  przedsiębierze. -

Dozwala sig drukować: Z . Niemczewski P. 1 * * * 5

1 W edle U kazu Jego 1М Р Ё В  A T O R S R IE Y  M Ó S C I Sa
mowłądaącego Całą Rossyą Sio. &c.

Ur: Jorefowi Brzezińskiemu Bratu  z marłego Hiero
nima Brzezińskiego Komor: P t tu  L idz- 1 Józefow i Surgu 
t ę  w i S iestrzanow i w assys tency i  O piek i Sukcesaorom o- 
Bęko Stanisławowi A dam ow iczow i Sędz: Ziem: Lidz: 
oraz  dalszym wszystkim  Kredyfcorom i Pratenaórom do 
majątku zeszłego Hieronima Brzezińskiego Komor; P t tu  
L idzk iegb  stosunki mieć mogącym Pozew Edyktalny przed 
S ą d  Z iem -- W ileń. na kadencyą sto  Michalską w stosunku 
do uprzedn ich  w tym że Sądzie dylacyiuych Dekretów 
mianowicie jednego w roku i g i 2  maja 29, drugiego jg rg  
januar: ig  dnia między zeszłym Hieronimem Brzezińskim 
a jego Kredytorami zapadłych : z ius tancy i  Ur." Ignacego 
H e sz k i  Professora wysłużonego w Imperatorakim Wi eń: 
U n iw ersy tec ie  do ©czewistey rozpraw y w referencyi do 
up rzedn ich  zapozwow , D ekre tów  mianowicie Ziem: T ro ­
ckiego tgop Ru julii у dnia, L is tu  tradycy inegó  ig io m a ja
5  i dalszych Ziem: Wileń: Hu i g t i  julij 17 E xdyw izor-  
д kiego i g n  Aug: 14 Sądu Głł: Lit." Wileń 2 Departam; 
Tlemmiesyinego ig t2  jauuar: 29 po tym  z n o w u  Ziem: Wil: 
3 g i2  maja 29 i igipj januar: i g  dnia zapadłego , niemniey 
d o  całego xv t e y  sprawie do tąd  wiedzionego procederu dó 
A k tó w  inkxvizycyi, kalkulacyi i w ery f ikacy i  w Ru tera- 
zniey-szym w yex p ed y o w an y ch  i dalszych w sprawie zło- 
Być się mających dow odów , szczeguloiey wynosi się oto, 
i ż  Załł: niesczęśliwym dla siebie Zdarzeniem zakredytowa­
w szy  zeszłemu Hieronimowi Brzezińskiemu Komor: P ttu  
Ł id z :  Znaczną summę i Dekretem Ziem: T rockim  ru lgop 
jufii 7 zapadłym mając już sobie rekognoskowaną «zer: złł: 
«732 złł: ąg ió  gr* 5 r. s 9 kop. 95" w y n o s z ą c ą ,  na dwór 
jtu onegoż w mieście Wilnie idąc na Łuktszki pod  Nrm 
$$56 położonym opartą  porozciągnień iu  tradycyi dia zb ie ­
g u  dalszych K redy to row  i P re tenso row  do massy majątku 
zesz łego  Brzezińskiego szukających swoich należnościow 
z ł  żyt się konkurs i nim różne wstępne rodzajowi sprawy 
boi.kursowey w łaśc iw e ,  zafcroczyły w y r o k i ,  nie mogąc 
d o tą d  Załł" D elltor w p re ten śy i  naysłusznieyszey , a zli­
cza jąc  wjedno sądzoną D ekretem  Ziem- Trockim na ze- 
«złym Brzezińskim summę od n ie y  dotąd wypadające p ro ­
cen ta  oraz różne procederoxve expensa szczegulniey Ad- 
m in is tracyą  na Załł: narzuconą powiększone dó 30,000 
s ł ł :  poi: wynoszącey, z funduszu zeszłego Brzezińskiego 
mieć zapewniortey satyafakcyi: pozyw a w ięc  wszystkich 
zeszłego Brzezińskiego Kredytorow i pod jakimkolwiek t  - 
fcułem pretensorow dla jednoczaeowey rozpraw y i odebra*

Do Izby Parów wniesiono p ro jek t  narodowey p o ­
życzki.

Z  gaz. beri. Paryż dnia 50 października: M in i­
ster w o y n y , na ostatniey audyencyi oficerom da- 
n e y ,  każdego prawie z nich zapytywał: czy służył! 
pod Bonapartym  , w czasie powrotu jego z wyspy 
Elby. Ci którzy służyli nąypóźniey mieysca d o s ta ­
ną , a pierwszeństwo przed, nimi dano uczniom 
szkoły p raw a , którzy po wyjeździe Króla zacią-j 
gnęli się byli do ochotników królewskich , a te ra z  za. 
swoje poświęcenie się na oficerów wyniesieni zostali.

T a ż  g a z e ta ,  pod d. 1 listopada, d o n o s i ,  że  
gazeta urzędowa ogłosiła już jako przyję te  przez 
Iz b y ,  a przez Króla do wykonania podane prawo 
nadające moc uwięzienia i stawienia przed sąd ty c h  
którzyby się dopuścili występku obrażenia osoby 
Króla, familii królewskiey i bezpieczeństwa państwa. 
Drugie także  prawo przeciwko buntu przeszło już; 
przez Izby i zuczynionemi odmianami w Monitorze 
jest umieszczone, a ze 12 składa się artykułów. ~w 
Sprawa Neya  następującego tygodnia ma się ro zp o ­
cząć. —* Mówią, że now y dowódzca Paryża X iąż§  
Rochechauart w barakach , gdzie się legia departa ­
mentu Sekwany organizuje, przyjęty został z o k rz y ­
kam i: Niech żyje Cesarz, te ż  słowa znńlazł popisane 
na ed en a ch .— Mówią już o now ych odmianach 
w ministeryum. -*■ Straż w Tempie składa się teraz 
z Francuzótu. — Gazeta urzędowa wyraża: ,, Zdaje  się 
bydź rzeczą pew na, iż wszystkie układy w zględem 
warunków pokoju są ukończone, ale nowo zaszłe szcze- 
gólnieysze okoliczności, na rzeczywiste podpisani® 
aż chyba wprzyszłym miesiącu pozwolą.

Członek. K  C. —_ w Drukarni X X , Piiarów.

nia satysfabcyi z majątku po tymże Brzezińskim pozosta 
łego xv Proźbach dowodow Załh xvszelkich etiam juramen- 
tem stwierdzić się mających , pretensyą do funduszu ze» 
sziego Brzezińskiego około 30,000 wyświecających i rea 
lizuiących zatwierdzenia i bliższość do on у ta  Załł: uzna­
nia , rekognicyi tey że summy dla Załł: i na dworku ze­
szłego Brzezińskiego xy lokacyi prioritatem et potiorita- 
tem antę omnes creditores w taxie wieczystey wskazania. 
Wszelkich stosunków Sukcessorow zeszłego Brzezińskiego 
oraz Kredytorow do Załł; jako niesłusznych unikezemnie- 
n ia : rachunków Administracyjnych przychodu i rozcho­
du ze strony Załł. jako Administratora podanych we wszy­
stkim zatwierdzenia: expensow prawnych zwrotu na nie- 
stawaiących zaś Pretensorow i Kredytorow do majątku 
zeszłego Hieronima Brzezińskiego ammissyi uznania oraz 
tego co w sprawie dowiedziony i proszony będzie decy­
dowania z wolną Żałoby poprawą.

Ru igig pbra 9 dnia Woźny niźey wyrażony świad­
czę , iż Kopie z Autentykiem zgodne tego Edyktalnego 
Pozwu z instancyi Ur. Jgnacego Reszki wysłużonego 
w Imperator: Wileń: Uniwersytecie Profesora przed Sąd  
Zi m: Wiień: na kadencyą śto Michalską wyniesionego Ur. 
Józefowi Brzez ńskiemu Bratu i Józefowi Suryatowi Sie­
strzanowi zeszłego Hieronima Brzezińskiego Kom: Lidz; 
z dokładom Opieki Sukcessorom w domie tegoż zeszłego 
Brzezińskiego w mieście Wilnie pod Nrm 856 sytuowanym 
położyłem drugą  Ur. Michałowi Grabowskiemu Komor, i 
Regent. Gran. j ko Plenipotentowi Stanisława Adamowicza 
b. Sędz Ziem. Lidz. ocZewisto xv ręce xv mieście Wilnie 
podałem tr zec ią  po wszystkich dalszych Pretensorow dtr 
majątku zeszłego Hieronima Brzezińskiego, aby ci przed 
Sądem Ziemskim Wileń. na rozprawę stawali i uwiadomio- 
nemi o niey byli po zamiesczenia xv Kuryerze Litexvskim 
podałem Bonawentura Bancewicz Woźny, P ttu  Wileń.

i  Nr. 116 Sąd Taxatorsko  - Exdywizorski massy 
JW W . Józefa i Karoliny z Hrabiów Brzostowskich 
Wołodkowiczow b. Marszałkowstwa Guber: Mińskich„ 
że dnia 2 miesiąca decembra roku bieżącego Izbg  
swoją otworzy, i do promulgaty Dekretu przystąpi 
wszystkim do Sprawy Konkursdwey wpływ mającym 
przez ninieysżą wiedzieć daje awizacyą. D a t t  w Łaz- 
dunach 1815 9bra 5 dniłh Józef Kuczewski Preze*



E x d v w izv i  W incenfy  Szukszto Exdyw izor, Stefań 
GiefczewicY Pisarz Grodzki P ttu  Wileń: i E xdyw ,-  
„ or Tonący Kaczkowski Prezydent Ziem: P ttu  Dy- 
heburgskiego i E x d y w i * o r  Jgnacy C h o i ń s k i  Sędzia 
52iem: P t tu  Wileyskięgo E xdyw ieor, Jan  Zongoiio- 
vvicz b. Z, W. Pis. K. E .

% Prenumerata na Mineralogiją. Zaczęto w Wilnie 
drukować pismo pod ty tu łem : Początki mineralogii 
tjodłue Wernera, ułożone dla słuchaczów Akademickich, 
p r z e z *  Fe lixa Drzewińshiego Filozofii Doktora, uczące- 
„o publicznie mineralogii w Uniwersytecie Wileńskim, 
zawierające się blisko w 70 a rkuszach , in ^ to  m in o t i , 
na papierze klejowym , k tó re  po wyyściu z pod pra­

sa dwa lub trzy  miesiące , kosztować będzie ru- 
bli sr. 2 T; ktoby chciał wcześnie je sobie prenume­
ro w a ć ,  zapłaci tylko 2 ruble sr. Prenumerata przyy- 
ji,uje się u Autora mieszkającego w Uniwersytecie na 
trzecim piętrze.

też zawinionym do niey, konlećZnie przed tym terminem 
jawienie się u sądu pod upadkiem na pretensji i E  wazy i 
każdego. Działo się na Sessyi w Bogowie ig ig  roku ]Śo- 
yembra g dnia.

Mateusz Siesicki Sądów Ziem. Wilk. Exdyw. Prez.
Ludwik Zawisza Sędz. Zit-rn. Kowien, i Exdywizor.
Wincenty Moszyński Sędz. Ziem. 3 hu men. i Exdyw-- 

Zgodno z Zurnnałem:
Ignacy Dołobowski, Regent.

5 N a sTcntek zalecenia JW . Ministra Oświecenia , 
rżad I m p e r a t o r s k i  e g o  Uniwersytetu Wileńskie­
go , podaje do wiadomości publicżney tym wszystkim, 
k tórzy  się udają na nauki do Uniwersytetu W ileń­
skiego ; aby na początku roku szkolnego p rzy b y ć  
wali do Uniwersytetu p rzy  samym rozpoczęciu kur­
sów rocznych, i wpisywali się  porządkiem zwyczay 
n y m , wprzeciwnym zdarzeniu, jeśli się kto spóźni 
niebędzie p rzyję ty  do liczby studentów. S ek re ta rz  
Fe lix  Mierzejewski. v

1 N r .  1 0 , 0 8 9  P o d ł u g  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m m i s s y i  
W  l e ń ^ k i e g o  P r o w i a n t s k i e g o  D e p o  ,  w z g l ę d e m  p r z y ­
g o t o w a n i a  p r o w i j a n t u  d o  m a g a z y n ó w  d l a  w o y s k  n a  
r o k  i g i ó t  n a z n a c z o n e  t e r m i n y  d o  l i c y t a c y i  w I z b a c h  
S k a r b o w y c h ,  W i l e ń s k i e y  p i e r w s z y  2 4  n o w e m b r a  , 
d r u g i  2 9  , a t r z e c i  o s t a t e c z n y  d n i a  4. x b r a  ; w G r o ­
d z i e ń s k i e  у p i e r w s z y  d n i a  22  9 b r a , d r u g i  d n i a  2 7 ,  
a  t r z e c i  o s t a t e c z n y  d n i a  2 x b r a ;  w M i ń s k i e y  p i e r ­
w s z y ,  n o w e m b r a  d n i a  25  , d r u g i  d n i a  3 0 ,  a  t r z e c i  
o s t a t e c z n y  d n i a  7  x b r a  ;  w B i a ł o s t o c k i m  o b w o d o ­
w y m  R z ą d z i e ,  p i e r w s z y  9 b r a  2 1  , d r u g i  d n i a  2 9  , a 
t r z e c i  o s t a t e c z n y  d n i a  7 x b r a  ; ż y c z ą c y  p o d j ą ć  s ię  
t a k o w e g o  d o s t a r c z e n i a  z e c h c ą  p r z y b y w a ć  n a  i i c y t a -  
c y e  z  d o s t a t e c z n e m i  e w i k c y a m i ,  g d z i e  d o w i e d z ą  s i ę  
r ó w n i e  o  i lo śc i  p r o w i j a n t u  , j a k  i  o  w a r u n k a c h .  D n i a  

n  9 b r a  i 8 i 5 r o k u .

1. Podaje  się do wiadomości publicżney w imieniu exe- 
ku to ra  te s tam entu  W G o tf ry d a  Romera Porucznika woysk 
P ru sk ic h  przez n iżey  podpisu ją , ego się P lenipotenta  
V  rzeczy  takiey : —  Iż po ze.-Mym L udw iku  Rom erze p o ­
ruczn iku  woysk prUskich , pozostały wszelki fundusz z ie ­
m ny, ruchomy i «umowny w obhgach , testamentem w ro- 
ku  r g i3  tiecem bra  15 dnia , p rzez zeszłego czynionym; po 
uspraw iedliw ieniu  s-ę z tego funduszu wierzycielom , został 
p rzeznaczony  na sukcessorów Jego. — Q d y  do massy tego  
ogó lnego  maiątku należące, znaydują się rozmaite obligi, 
B°między tem wykazują  się p rzez zeszłego poczynione 
długi * w celu zatem uczynienia przyjacielskiego umiarko­
w a n i a ' s ę  , nic wchodząc w koleje prawne, tak między kre- 
d y to ram i i deb to ram i, j*ko też  między Sukcessorami ze­
szłego Ludw ika Romera , E x e k u to r  w yżey  w zmienionego 
te s ta m e n tu  osądził za rzecz nawzajem; wszystkim dogo­
dną  p rzez  ninieyszą awizacyą w ezw ać w szystk ich  kre- 
d y to ró w  i deb ito rów , oraz sukcessorów zeszłego Romera 
d o  majątku Egandz w pow iecie  Upitskim , w parafii Pod- 
birźaóskiey położonym  : ażeby ciż J Panowie w y żey  wspo­
mnień! prefixe na dzień gmy February i ig ió  roku nieod­
miennie zjechali j gdzie wzajemne rozliczenie się 1 uk łady , 
p rzy n io są  każdemu spokoyność. — Jikow e zawiadomienie 
podając  do gazet Kuryera L itew sko-W ileń kiego w Imieniu 
JExekutora testam entu  jako p len ipo ten t  podpisuię — D at 
jO ie  roku Obra 7 dnia.

X awery Dokalski R egen t Podkomorski Upitski.

1 pośpiech w dokonaniu satysfakcyi p rzez  taxę  i p o ­
dział Massy b. Marszałka Uyitskiego 3 W . Strasżewicza dla 
3eeo wierzycie iów  ;  do którego w yznaczony na ten p rz e d ­
m ij*  S ąd  zawsze czuje  się obowiązanym , b y ł  mu powo- 
dem do zawiadomienia przez up rzedn ią  aw izacyą  do Ku­
ry e ra  L itew skiego  podaną, w szystk ich  do konkursu w ma­
jętności Rogowic należących , o postanowieniu  nieodmien­
nym  wzięcia  =całego Dzieła w dn iu  15 teraznieyszego 
miesiąca dc namowy — L ecz  o d k ry ty  fundusz z kompor- 
tacy i do  zwiększenia massy na rozmaitych kredytach, wska­
zaw szy  po trzeb ę  A dcy tacy i  w szys tk ich  zadłużonych do 
n i e y ,  p rzez E dyk ta lne  Kuryerem Litewskin\ zapozwy w y ­
c z u j e  razem i konieczność użyczenia  zspozwanym czasu 
do jawienia się i Ew azyi ich przed sądem — Z  tego  w ięc  
w zg lędu  niemogąc Sąd Taxarorsko-Exdyw izorsk i z ubliże­
niem t e y  pow olnośc i , dla pozwanych do ostatecznego ro ­
związania dzieła p r z y s t ą p i ć ; term in namowy do dnia i g  
X b ra  teraznieyszego roku proroguje  zapowiadając wsży- 
atkim stronom tek szukającym M tyefakcyi 1 masey, iako

i .  Z a  prawem ig  15 Julii 17 datowanym te g o ż  
roku przed  Aktami Zieskiemi powiatu U pit prze­
znaczonym , majętność Korsakiszki w Pcie Upit: 
leżący od W W. Ignacego, i Maryanną z Pietkiewi­
czów Pietraszewskich Szambel. dworu b. Polskiego 
nabyłem. —* Jeśli tedy  kto ma jakie do wzmienio­
nego majątku , i do W W. Szambelanów pretensye 
aby się każdy zg łasza ł, a za niezgłoszeniem się, 
że s t ra tę  każdy z własney winy poniesie, tym p i ­
smem w Kurzerze Litew: pomieszczonym ostrzegam*

Michał Pietraszewslci, Prezyd. b. Ziem. PtuUpit.

1. Ur. Szymon Gad za Ь-ki kadet pułku 8 u łań ­
skiego woysk Polskich X st wa Warszawskiego, ma­
jący summę swą własną sk ry p to w ą  10,314 złt. 
u JW . Józefa Hrabi Krasińskiego na dobrach wsi 
Podfilipiu Gubernii Podoi, w Powiecie Kamienieckim 
sytuowanych lokowaną, takową testam entem  1809. 
roku uczy n io n y m , gdyby przez lat pięć o życiu 
swoim nie dał wiedzieć, przeznaczył na własność 
d la  Ur. Szymona Stroynowskiego — O d czasu tego 
to iest od roku 1809 do tąd  żadney wiadomości 
o życiu lub śmierci Jego tenże  Ur. Szymon Sfcrby- 
nowski niema; przez ninieysze więc uwiadomienia 
wzywa tegoż Ur. Szymona Gadzalskiego , ażeby ie- 
żeli żyje zgłosił się , albowiem gdyby tego nieuczy- 
nił w przeciągu dwóch m ies ięcy , wzywający, ko­
rzys tać  z tego zapisu będzie, i o podniesienie te y  
summy prawnie czynić prżedsięwezmie , zawsze je­
dnak, gdyby i późniey uczynił tenżes Ur. Szymon 
Gadzalski swe zgłoszenie, pewność dotrzymania te y  
summy dla niego za p e w n ia , i to  zapewnienie na 
własnym swym majątku zabespiecza.

T o  obwieszczenie w Imieniu Ur. Szymona 
Stroynowskiego podpisuję.

A ntoni Stroynowski,

1 Niżey piszący się ogłasza, iż z majątku Ko­
rzyści w Powiecie Wileńskim położonego w dniu 
im  listopada i g i 5  roku wieczorem czasu bytności 
niżęy piszącego się w W iln ie , uciekł jego poddany 
W incenty Moysiewicz przy  folwarczney usłudze bę­
dący ; w majątku Połużu w Powiecig Nowogródzkim 
położonego , niegdyś do dziedzictwa Wołłkow na­
leżącego, zrodzony, wzrostu mniey jak miernego, szczu­
pły , tw arzy  ściągłey, czarniawy , włosów na głowiś 
podgolonych ciemnych , wąsow nie noszący ; mający 
lat około 45 w szaraczkowey kapocie i t a k i m ź e  p ła ­
szczu skołnierzem d u ży m , w czapce zielonego axa- 
mitnego wierzchu siwym baranem ponadziaławssy 
wiele szkody , ujechał w prostey drabiastey kolasie 
koniem płowym młodym zrodzaju podiezdkow —- 
Gdzieby tylko był postrzeżonym . ażeby do policyi 
ziemskiey b y ł  odesłanym , dla dostawienia do m i e y  
śca jego uc ieczk i, uprasza *ię z zaręczeniem zwrótu 
poniesionego wydatku. Stanisław ,Wieszęniewski.



O G Ł O S Z E N I E .
Izba  Skarbowa Litewsko-G rodzieńska  podaie do powezechney wiadomości, że  na m oćy postanowienia Kom itetu  M in is trów , 

w  ro.ku ninieyszym j g i g  przez JE G O  1M P E R A T O R S K Ą  MOSC potwierdzonego^ w skutek  odebranego pod dniem 31 lipca o d  
J W .  Ministra Finansów zalecenia, oddawane będą z publiczuey l ic y ta c j i  maiątki skarbowe w a k u j ą c e j  arędę, na lat sześć. Ma­
ją tk i takowe oznaczone w niżey do łączone j wiadomości—L  cytacya  na nie odbyw ać się będzie w trzech  term inach, przez J W* 
L itew sk iego  W oiennego  G ubernatora  naznaczonych, z tyu h  pierw szy  w dniu 2 stycznia, d rug i  w dniu 9, a t rz e c i  o s ta te c z n y  
w  dniu 20 tegoż miesiąca stycznia roku następującego "tgió rżypadać maią — Termin sześcio le tn ie j  a rędow ney possessy.i za­
czynać  się będzie od dnia 12 kwietnia Ż yczący  sobie jakikolwiek z wyszczególnionych w wiadomości majątków wziąść w arędę, 
zechce p rz y h y d ź  do Izby «karbowey Grodzi ńskiey na termina wyżey w yraź-ne , i p rz y s tę p u ją c  do l icy tacy i  , złoży pew ną  
e w ik c y ą  wy równy w ć ą c ą  przynaymniey dw óletń iey  intracie, iaka za maiątek z licyta -vi p rzy ię tą  bydź  może Stan szczególny 
maiątków, oraz warunki kontrak tow e przy  l i ,у  tacy i okazane będą. A n to n i Sym o n o lew icz  S o w ie tn ik  I z b y  Skar-

$ ó z t f  G bniski S ć k r : G uherski. 
r

Wiadomość^o mav«fltarh *k kit- w Guberni) G rodzi ń-kićv oddaxvane będą-w arędę na ó lat z publiczney licytacyi
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Maiątki'licytowane. wiMiesiącu Kwietniu 
i 8, 5 R°ku, zostawione do przeikytb 
wania.

w  P o w ie cie Gr odzień i kim
W oyto w stw o  Sałackie

w  Powiecie B rzeskim
Klucz P r z / łu c k i

w  Pow iecie P ruza iuk im
Folwark Białowież -

Folwark Skupów

II.
КГ?

Maiątki licytowane w Miesiącu Kwie 
tuiu Ж8‘5 R°ku lecz z małym pod 
wyz zeinem I-itraty , oraz te na któr 
me było licytuiąćych , na nowo du L 
cytacycyi podające się.

w  Pow iecie G rodzieńskim  
W s i e  

Wielkie Ozierany - 
Żarnów ba - -

w  Powiecie S łonim skim
Dzierżawa Chód zienicze 
Dzierżawa Lewkowicze »
Dzierżawa Kowale a - -

w  Powiecie L id  z kim
Dzierżaw» Uholniki . . .
Dzierżawa L iksnce .
Dzierżawa Bakszty i Filipowce

w  Powii c ie  N ow ogródzk im .
Starostwo Popkowickie 
Dzierżawa Kurzewszczyzna

w  Powiecie Kobryńsłcim .
Starostwo Kaliłskie

w  Powiecie B rzeskim .
D zierżaw a Radość - - .
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Maiątki wychodzące z pod Possessyów 
12 letniej, i dożywotniey, i w rzędzie 
z irmemi wakuiącemi podające się do 
Licytacji.

w  P o w ie c ie  G r o d z i e ń s k i m  
_  W s i e
Trochimy - .
Łapieńiowce 
Pohorany  - »
Choyniamy .
Skomorożki

w  P o w ie c ie  S ł o n i m s k i m .
Starostwo Liaowiek'e . .
Dzierżawa Wiado i Tupiczyce

! w  P o w ie c i e  W a ł k o w y s k i m .
Starostwo Dzikowskie

8
8

3*
5
7

3*

45

2Vp І37І ІЗ

29'

lÓp

102

101
52

И27

ÓÓ2
1 assyg 

roo
593las.yg
ico

■jf

6<-l

43

‘ 8

ІО

18

15
14
77
11
13

117

89

607
188

” 3
2o
76

13
9

I i ó

8"

59

13*
90

455
5<*
63

*33
spó

614

4n 3

ЗЗ82

з°8з

l88o

4-1

80

з<8

bitrata prz\ 
•ts przy Lic 
• cyi odbyte- 
w miesiąci-

'.wietnin 18 
oku assygi 

cyami

Ru I )k k

5395

4550

2842

605^ 50

5°

Po Licytacji aucyono* 
wano 250 Rubli.

Po l icy tac ji  aukcyo- 
nowanc na Białowież 

geo, a na 
Skupowo 50 Rubli.
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A ntoni S zym o n o lew icz , S ow ietn ik  I z b y  Skarbow ky.
jó z e j  Obnickit Sekretarz Gubernski*


